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etaii? iilf Sejmu.
Litwa powstała za pieniądze niemieckie.

jak  SIS CIESZY MOSKWA 
Ł USTĄPIENIA MARSZ. PIŁSUD

SKIEGO.

W arszawa. Tcl. wf. (m). W  lia- 
fatystycznym  organie „Der Neue 
Kurs“ korespondent moskiewski te
go pisma August Abel, referując ro
syjski punkt widzenia, komentuje en
tuzjastycznie ustąpienie m arsz. Pił
sudskiego. W  kolach sowieckich pa
nuje przeświadczenie, że ustąpieni© 
to w yda armie polską pod tiowem 
kierownictwem na pastwę intryg, 
które dotychczas tylko powierzcho
wnie były przytłumione.

Jeden z wybitnych przedstawi
cieli sowieckich oświadczył delega
tom niemieckim: Polska arraja może 
obecnie znajdować się w tym  samym 
stanie, w jakim znajdowała się w ro
ku 1920. Nie potrzeba potwierdzać, 
jak wielce doniosłym dla Ro.sji so
wieckiej jest obecny stan rzeczy w, 
Polsce.

RADZIĆ SZY3KO. BO EMERYCI 
GJNĄ Z GŁODU! '*

W arszawa. (PAT.) P rezes Rady mi
nistrów W itos w ystosow ał pismo do 
m arszałka Sejmu Rataja z prośbą o na
danie szybszego biegu obradom nad li
stw ą em erytalną, zważywszy na cięż
kie położenie em erytów .

NOWY POPŁOCH WŚRÓD .
WALUCIARZY.

W arszawa. (AW). Dokonano tnr 
szeregu rewizji i aresztow ań wśród 
spekulantów walutowych.

W arszawa. (PAT.) •Rzeczpospolita4'1 
donosi, żft przeprowad zor<e w  ciągu no
cy przez nadkomisarza Wiskowskieg© 
rewizje wśród walucłarzy, doprowadzi
ły do zakwestionowania walut obcych 
na sumę 76,0(41.000 marek. Poza tertr 
przeprowadzoną przez tegoż nadkomi
sarza  7 upoważnienia sądu okręgowego 
rewizja pięciu podejrzanych listów, a- 
dresowanycb do Gdańska, doprowadziła 
do w ykrycia w  4-ch listach czeków wy
stawionych na dolary i funty szterlingi 
na ogólną sumę 1 i miliarda marek 
•oMdich.

JUDET UNIEWINNIONY.

Paryż (AW). B. redaktor „Eclair“ 
iJndet, oskarżony o zdradę stanu, zo 
'stał Bniewinniouy.

ROZJUSZONY SŁON W CYRKU,

(Do aity-.mii na stronic 5.)

1 H fl® Mil.
PAT znów nie stanał na wysokości zadania.

Lwów, 11. lipca. 
(j. w.) Jest to poprostu skanda

lem, ii  w sprawie tak pierwszorzęd
nej, jak Gdańska, obchodzącej cały 
ogół polski, nie jest or. należycie i 
szybko poinformowany. Opinja. jest 
najzupełniej zdezorientowana, gdyż 
organy stronnictw  obecnie rządzą
cych dmą w  zwycięskie fanfary, Pi
sma opozycyjne przedstaw iają de- 
cyzję Rady Ligi Narodów7 jako naszą 
klęskę, ą RAT zam iast być instytu

cją informacyjną, zabawni się tym 
razem w dyplomatę, wyręczając 
min. Seyde. Ustalmy tedy fakty. O- 
tóż, nota polska w ysunęła dwie tezy: 
żądanie rewizji konwencji pols.ko- 
gdańskiej z listopada 1920 roku, na
rzuconej nam i zwężającej nieko
rzystnie dla nas odnośne postano
wienia traktatu wersalskiego, tu
dzież: stwierdzenie przez Radę Ligi 
Narodów, że nawet na podstawie tej 
konwencji prawa W ysokiego Komi

sarza do arbitraż a w wypadkach
spornych nie uprawniają go do roz
strzygania w tych kwestiach. które 
wkraczają w wewnętrzną admini
strację Polski.

Komunikat oficjalny PAT-a, wy
dany w sprawie decyzji Rady Ligi 
brzmi:

..Ukończono rozważanie spraw , 
gdańskiej. Dearzja Rady jest po
myślna dla stanowiska oołskiego. 
Raport przygotowany został przez' 
delegata hiszpańskiego Ouiuones de
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Leone‘a, który stwierdził, że postu
laty  Polski, wyra żone w nocie do 
Ligi Narodów, wfcme być uwzględ
nione. W ten sposób dopuszczona 
została irłpż!i,\vaść sprecyzowania 
kompetencji Wysokiego- Komisarza 
Lig! Narodów w. Gdańsku oraz o- 
parcie interpretacji. Konwencji pol- 
sko-gdańskicj na wyraziłem brzmie
niu traktatu wersalskiego. Należy 
podkreślić życzliwe poparcie tezy 
polskiej przez delegata tran. o. Eian- 
noteiuK oraz rzeczowe i bezsrron- 
itc ujecie spraw y przez p. Ouinoue- 
sa i sekretarza Ligi Narodów, dzię
ki czemu słuszność opartego na pra-

<* ~

wie stanowiska Polski została h- 
zuana"
Jeśli komunikat t<oi zestawimy i 

zadaniami polskiemi z dnia 5. bm„ 
okaże się primo: że PAT zniekształ
ca notę p. Seydy, a sekundo: że na
sze ,zwycięstwo" jest Pyrliusowęm- 
Przypominamy sobie wszyscy, jak 
to ministerjutn przy ul. W ierzbowej 
głosiło „urbi et orbi“, że z p. 
Sabniem rokową ć ,/iie będzie. Pziś 
p. Seyda czyni to nader pospiesz
nie..,

omnie
P. K. U. wygotowuje 

do r.ezrwistów 1S95 r.,n a
wezwanie wojskowe na 16. bm. Na razie po* 
manewry wolnie się tylko szeregowych.

gdyż S t Grabski ma zostać posłem w Pradze.

Zle przygotowany atak
Słusznie też pisze „Czas“ :

....Decyzja Ligi odrzuca żądanie 
polskie. Co do pierwszego punktu, 
przemilcza zupełnie zadanie rewizji, 
a natomiast powiada: „Uktad z 9.
listopada 1920 stanowi dostateczna 
nodstawe do uregulowania stosun
ków między Polska a Gdańskiem, 
W razie wątpliwości interpretacyj
nych przv stosowaniu sie do togo 
układu należy zwrócić si* ,do po
stanowień ant. 101 traktatu w ersal
skiego".
A dalej:

 p. Sevda dwukrotnie po obfe-
ciu urzędowania zatrąbił jakby do 
ataku. I mowa .iego z dnia 21. czer
wca w komisji spraw  zagranicznych 
z silnymi swymi akcentami prz.eeiw 
l idze Narodów i nota ostatnia z a- 
takiem na W ysokiego Komisarza 
była iatiiara bojowa, zapowiadaiaea, 
jak na pewniaka, cofnięcie konwen-

Warszawa. (Tel. \vł.). (pi) Opo
wiadają w kuluarach MgjłśkHfh, że 
wiadomość o nominacji pos. Stani
sława Grabskiego na posła połsklego 

1920! Niestety, zle przygoto- w Pradze sprawdza się. Dodap naje
ży że w kołach politycznych infor
macje o wysłaniu p. Grafekiego do

cii z r.
wanie całego ataku i złe dobranie 
chwili doprowadziły uas do pow tór
nej porażki i utrwaliły tylko znacze
nie fatalnej konwencji z r. 1920 ja
ko podstawy dla dalszego .współży
cia z Gdańskiem".
Nakoniec konkluzja:

..W Genewie zapadła jednak de
cyzja bardzo dla nas bolesna, że a r
biter dyskrecjonalnie sam orzeka, 
czy ma. czy nie ma prawa sie wmie
szać i że zdanie jego decyduje. Tru
dno to nazwać zwvciestweni Pol
ski, jak to czyni dzisiejszy, inspiro
wany przez ministra s tra w  zagrań, 
komentarz.

Tak wice utrzym anp bezwzględ
na ważność kojfwencii z 9. listopa
da 1920 oraz ustalono i powiększo
no arbitrażow e uprawnienia Wysok. 
Komisarza — odrzucając w obu tych 
kwestjach zadania noty D o ls k ie j " .

Pragi przyjęto z osłupieniem. Na p. 
Grabskim ciąży znaczna odpowio- 
dzżakiość 74i utratę znacznej części 
Śląska na rzecz Czechów i niewąt
pliwie taki sam rezultat spotkałby 
również i Jaworzynę.

„Zwarjować można z powodu tej gmatwaniny1*
Warszawa. Tel. wł, (m). W ku

luarach sejmowych opowiadają o 
wynurzeniach wiceministra M arkow
skiego w' związku z wycofaniem 
przez rząd z komisji skarbowej pro
jektu ustawy o podatku majątko
wym. Minister Markowski żalić się 
miał, 2c dwukrotnie przez niego o- 
pracowany projekt podatku m ająt

kowego mimo niewątpliwej w iększo
ści komisji został przez rząd wyco
fany. Pan Markowski miał pow ie
dzieć: „W  ministerstwie skarbu po
zostanę tak długo, jak zechcę, bo nic 
usuną mnie, ale długo, ze mnie po
ciechy mieć nie będą, bo lada dzień 
doprawdy zwarjuy? z powodu tej 
gmatwaniny".

Skutek wręcz przeciwny od zamierzeń.
„Kurier Poranny', pisze:

„Urzędowa P. A. T. nie przy
niosła i wczoraj jeszcze żadnych in
formacji z Genewy. Podobnie m il-* 
czy i półurzędowa Ag. Wschodnia'.

Natomiast Informacje prywatne 
stwierdzają, że Rada Ligi przeka
zała wszystkie sporne sprawy mię
dzy Polską a Gdańskiem. W ysokie
mu Komisarzowi Ligi, który sam ma 
stanowić o -swojej kompetencji "d o  
rozstrzygania każdej z tych spraw 
swoim - wyrokiem.

s« łt
s>-. *

3!a podstawę do orzeczeń W y
sokiego Komisarza ma być przyjęty 
nic T raktat W ersalski lecz Konwen
cja- Paryska, a jedynie w razie w ąt
pliwości co do interpretacji tekstu 
tej konwencji wskazówka dla W y
sokiego Komisarza ma być art. 104 
.Traktatu Wersalskiego,

Jestto  w sam raz coś wprost 
pry.eciwncKo. niż*to czego się od 
Rady_Ligi. Narodów domagał p. Plu
ciński imieniem P olski"

Jedna przyczyna wywołuje różne skutki.
Przytoczony przez nas powyżej 

„Kurjer Poranny' nicmiał jeszcze ko 
minikadj PAT-a. Ma go natomiast 
,11. Kurier Codzienny", który jed
nakże również jest z PAT-a nieza

dowolony, lecz na... różowo, bowiem 
artykuł swój w sprawie gdańskiej 
zatytułow ał: „Nie porażka, lecz
sukces'.

Niepomyślna wiadomoś
„Nowa Reforma" tak ocenia sy- 

ttadę:
„Niestety ta  wiadomość jest dla 

nas niepomyślna. Rada Ligi daje 
nam pewne zgoła zbyteczne nauki, 
pozatem odsyła nas do Wysokiego 
Komisarza. Marny więc znowu roz
poczynać czteroletnią mozolna i zu
pełnie jałową pracę z powodu spo
rów ,z Gdańskiem i rozstrzygnięć 
W ysokiego Komisarza. To jest nie
możliwe i z tego musimy za wszel
ką cenę znaleźć wyjście''

Zaś pisma prawicowe, jak to na 
wstępie zaznaczyliśmy, głoszą nasze 
zwycięstwo-

Doprawdy, nsożna w tem w szyst 
kiem zwariować- Jeśli Polska nic u- 
zyskała w Genewie sukcesu, winien 
rząd polski stwierdzić to otwarcie, 
ieśli go uzyskała — należy beż. ob
łudnych i niejasnych w ykrętów  u- 
dowodnić ten fakt rzeczowo!

Warszawa. Te!, wł. (m). Roko
wania rządu z przemysłowcami naf
towymi, które toczyły się w W ar
szawie i we Lwowie w sprawie od
dawania zainkasowanych walut do 
dyspozycji P. K. K. P. zostały za- 
kóijczSirc. -W Teżulfticie zgodzono się 
— że przemysłowcy naftowi oddają 
cały zapas walut, osiągnięty z eks
portu. do dyspozycji P. K. K. P-, 
wzamian-za to P. K. K. P. pokrywać 
będzie w całości w granicach o trzy 
manych sum na rachunek walut na
leżycie udokumentowane zobowią
zania zagraniczne przemysłowców  
naftowych.

A pozatem PKKP. udzielać bę-

f JSEJM ZAJAL SIL LOTNICTWEM.
W arszawa. (Tel. wł.) (tu). Na dzi- 

siejszetu posiedzeniu komisji budżetowej 
rozpatryw ano budżet działu lotnictw a 
ministerstwa spraw  wojskowych. Tę 
część posiedzenia uznano za tajna. Na 
liawnem posiedzeniu pos. Mączyńskl o- 
świadczył, że otrzym ał zapewnienie od 
ministra spraw  wojskowych Szepty
ckiego, że jest on w każdej chwili go
tów staw ić sie na komisje dla udzielenia 
wyjaśnień, gdyby tylko komisja w yra
ziła życzenie tegoż.

•—-—o— -

tfeie przedsiębiorcom naftowym do 
wysokości poszczególnych sum ra 
chunków walut także kredytów  m ar 
kowych. Nadto przyznano .prizenny- 
siowcom naftowym tę ulgę,' żc tak 
zwane zaświadczenia walut, bez. 
których przy obecnych przepisach 
nie- można eksportować rowarów 
mogą ibyć przdśtąw uue również 
przez same przedsiębiorstwa bez *u- 
cidcania się do pośredniczenia ban
ków  zastępczych. Ponieważ runowy 
poszczególne z przemysłowcami na
ftowymi zawierane będą iudywidiual- 
nie więc przywileje przysługiwać 
będą tylko tym, którzy od umów 
■powyższych nie będą się uchylać.

y A P l S W TaATy  'JK.

; r  ® t  n i*
SpscjaJRiB Mim- 
gzub i¥PMI dlć 
NiMLiTFopazFIE- 
srai w mzy- 

HIS iiOieê i
,SPORT*

Lwów, plac Halicki 3.
1 Uwaga na firmę „S P P liT 1I . 425.

Spodziewano się Kieski Polski, skończyło się S leską Gdańska,
Warszawa. (AW.). Depesze PAT-a 
Ajencji Wsch. stwierdzają, że roz

strzygnięcie Ligi Narodów w sp-ra- 
yie gdańskiej b iło  przychylne dla 
Polski i za takie uważane jest w ko- 
ach politycznych w Genewie. De-pc- 
rza ..Rz-pltej" przynosi wyjaśnienie 
■ozbieżnycli informacji, na.dchod>zą- 
;ych z Genewy. Na pierwszem po
jedzeniu 4. lipca zarówno -z zagaje- 
liu delegata (.luinoues dc Leona jak 
z przemówienia dc!. Ishiego oraz z

zapytań Lorda Ccerlą można było 
spodziewać się niekórzystuego dla 
Polski wyniku. Delegacja gdańska 
była już przekonana, że odniosła 
zwycięstwo. Dopiero bliższe zbada
nie sprawy w ciągu 5. 1 6. lipca prze
konało delegację o słuszności stano
wiska polskiego.

Warszawa. (AW.). Min. Seyda 
przedstawił wczoraj uu Radzie 'Min. 
wyniki obrad Rady Ligi Narodów. 
Referat jeSo został z zadowoleniem

przyjęły do wiadomości przez Radę 
ministrów.

NIEMCY BURUJĄ NOWY PORT. 
BerHn. (RAT.) Polradio. Schli p ias

ki uchwalił kredyt w wysokości "33 mi
liardów m atek na wykonanie portu w. 
Szczecinie
ZBÓJE NIEMIECCY CIĄGLE MOR

DUJĄ.
Diissołdorf. (PAT.) Polradio. W  Has- 

scld uiew ykryty ekitycitczas osobnik 
wystrzałem z rewolweru zabił żołnierza 
belgijskiego.

Żidsjciz lsssędzls n iepalnego  kafeaa |

V91i HOUTEH
Z poL«?ższg mopKą fabryczną.

U572

» a lf
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Pan minister Hwcherski
l© k e © i r a ś ] f  w o ! q  S e fsn iS a

i*.

Niesłychane zagnęipwąme potrzeb inwalidów i wyraźnych
uchwał sejmowych*

PRZYJEMNA WYCIECZKA.

W  związku i wykonaniem rezo
lucji. sejmowej z dnia 15 czerwca br. 
I  aiedisostajuieiiiu system u nadawa
nia koncesji monopolowych, referent 
pos. dr. Polakiewicz (z grupy Dęb
skiego) komunikuje redakcji „Robot
nika co następuje:

fepiawa obsadzenia imt aridaml, 
wdowami i sierotami wojennymi bu
fetów kolejowych została w Min, 
Kolei przychylnie potraktowana. W 
-Sprawie ujednostajnienia systemu 
nadawania koncesji płynących z 
mouopoiow państwowych p. Pola
kiewicz zwrócił ■dc do Min- Skarbu, 
które zwołało konferencję między
ministerialną, ta zas uchwaliła, żc 
projekt ustawy, do której opracowa
nia wzywa rezolucja, opracuje MJa- 
Przaai. i Handlu. Jednak p. Chą
dzyński % Mim krzem, i liaudlu. któ
remu powierzono opracowanie usta
wy, zajął takie stanowisko, że pos. 
Polakiewicz mussaf dopiero {{umą
czyć, co znaczy wola Sejmu i że 
Sejm nie opinie się przed żadnymi 
środkami, jakie mu przysługują.

Sądząc, że ma do czynienia z od
osobnioną opinią uieui jelitu iąeego 
się urzędnika, zwróci! snę do p. Mi
nistra Kucharskiego. Ale i p. Mun
ster nie- okazał nafeżyte?o zrozw- 
mienia d li  sprawy i chęci wniknię- 
cia w intencje Seiniu, choć jest wtol- 
Si.retr. parlam entarny ni. W ypowie
dział nawet pogląd. że przecież 

rezolucje Sejmowe nie noszą 
charakteru politycznego 

( sa tv(ko ..piiyn desideriusn4* (nobo- 
żtiem życzeniem/. Nife poraoEio na- 
w«4 zwracanie uwagi na to, że rezo
lucje były uchwalone w Sejmie pra
wie jednogłośnie i to  p r /v  poparciu 
partyjnych zwolenników pana inini- 
otra.

W obec tego p. Polakiewicz fc#ró 
cii się telefonicznie do prez. W itosa, 
który oświadczył krótko, że spraw ą 
tą się zajmie. Podając powyższe do 
wiadcmości opinii publicznej, p. Po-

m a x y m  d e  e o r m o n t

l\

lakiew icz, łafeotoż Zwbrzok łtmall- 
oów apelują do prasy i opittji publi
cznej, by sprawy tej przypilnowały

5Ł U  K I  &.

S n ap ię tn o w a ły  o tcsłycham ; p o s t o s - ,  
waaŁe nnn. kucfearfkieEW

S  d  a  ń  s  k»
Afera gcsańs&a ronoś rozw iązań,,
Lecz jak rozpędzić niepewności chmury 
Gdy jedni piszą; ogrom na wygrana!
A drudzy piszą: dostaliśmy w skórę!

to winą, nie wiem, mb zasrug-,
Ale znam jedna prawdę nieomylna.
Zamiast z  a i m ó w a ć się Gdańskiem tak mego 
Trzofca go było zająć tak jak Wilnu

Min. lin przedłoży program startowy
w ciągu jednego miesiąca.

W arszawa, TeL wł. (m), Na dzi- 
hiejszetn posiedzeniu komisji .skarhn 
wej wezwano min,t skarbu, aby w 
przeciągu miesiąca przedłożył p ro 
gram sanacyjny skarbu państwa.

Wniosek posłów Diamanda, M oia- 
czewsłdego i Łypacewicza. przeciw- 
staw iający się odroczeniu sprawy 
podatku mająiKowego, odrzucono,

(dl Rycina oojiw isza przedstawia 
użytek telefonu bez drutu nic w zam
kniętym lokata, aic w pcdzącvm auto
mobilu. Dwie Amerykanki, jftćace sa
mochodem. uprzyjemniają sebie drogc 
przjśhicniwam ciu się koncertowi kame
ralnemu w oddalone) części miasta. Zwy
kły narasol japoński w tym wypadku 
oddaje cenne usługi, jako oclu ona fal. 
Sam zaś aparat chwyta dźwięki z pre
cyzyjną dckiadnością. wprowadzając w 
zachwyt uszczęśliwione Amerykanki. 
Gzvż można sebie bowiem wyob aziC 
przyjemniejszą wycieczkę autiJiiobi'eni, 
jak urozmaicona świetnym kouceitein. 
któiego często przecież nic słyszy się w 
zwykłych warunkach. A tu tymczasem 
telefon bez drutu przenosi go pr/c,: mu- 
ry  gmachu na odległość kiikuuastu kilo
metrów przez dziesiątki ulic.

Jak widzimy. U'.Vfoii bez drutu w A- 
tnervcc znaiduic coraz szersze zastoso
wanie praktyczne.

K  A *0 JES3Ł JLjSOB.
ZAKŁAD DENTY SJ Y G m  ¥

DRA 1 LRfCttA i FI?, ERICHA 
lyupsiulka Id, ord. -ul eodz. ?—1 I

Ztfdir. 3—U. '>85*?

tera poteji! z Tnrcjq.
Wyścig mnearstw o naftę w io ss iE i za kończy się porozumieniem.

(P r^ k ła d  z  francuskiego).
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ł°dz', ,vidiio ją ogólme. Niezwykło 
>ryginalna piękność jej nie bya.ib.vt 
dśniewającą, ani toż doskonałą, lecz 
skazawszy się raz ua widowni iży- 
:ia towarzyskiego .Ktbijała od otc- 
,zeiiia i nie uosób się było już z  nią 
człączyć. Nic narzucała się swjrm 
ibserwa torom, lecz była dla nich 
ascyniijąca zagadką, która za ■wwsel- 
f t  cenę należało rd ^ jjfc fć .

Nie można było ocenić, czy Ma- 
alda była brunetką czy- blondynką, 
?dyż włosy jej, cienraej szatynki, 
niały w świetle fosforyzujący po
łysk, który się zapalab by_ w  cieniu 
ta chwilę znów zniknąć, Za den ak
tom nie psuł harmonii jej słów, gdy 
mówiła, a jednak mowa jej była peł
ła dźwięków, które zdały się być 
taikiemś echem wszystkich języków: 
łtiby pomruki ia! morskich obijaja,- 
=i',oh się o ściany jednej muszli. Mó-

kwów. U . lipca.
Onnp.i polska przyjuiuie z praw- 

dziwetn zadowoleniem wiadomość, 
taka nadeszła z Lozanny o bliskiem 
i pomyślnem zakończeniu żnnidnych 
ukłaubw Dohoiowycu między pań
stwami cpr/yinierzonctni a Turcją- 
Zadowolenie to wypfyw;ać będzie z 
dwóch powodów': primo — usunięte 
nareszcie zostanie widmo c iąg ach  
niepokojowy mogących rozpalić no-

wkuto o uiej, że ruiala. nie jedną, ale 
•wiele różnych kolejno zjiiiepiających 
Kio dOfctz ipcid ią turocza ipowlóką, 
która zda.\vaTa się być c iągk  w trak
cję jakiejś 'uiatamorlozy. Jej w e
wnętrzne życie, którego nic zdira- 
d m ła  nigdy było  tajcnmiczą zagad
ka., ale mimo to w yobrażano ją so
bie namięiną, dumną, oknitną i tkli
wą, zależnie od cirwilf: jedna z  tych, 
które nigdy niczego nie przyrzeka
jąc, ani nie odmawiając sieją wokół 
gdziekolwiek się pokażą, tęskne p ra
gnienia i obawę, Była duża, chód 
miała falisty, nosiła chętnie lekkie i 
kosztownie szaty', tpiawdztwy ubiór 
rusałki. Lznano zgoidnle, że piękność 
jej ma w sotnie .coś legendarnego. 
Kitoś wynalazł dla niej przydomek 
Trazy meńskicj Księżniczki, który 
natychmiast się przyjął — określał 
ją i odpowiadał jc.i znakomicie. Na
zwa, której brzmienie przypomina 
starożytność, bohaterki Szekspba, 
księżniczki ateńskie, mieszkanki 
Sparty,

*

Drzcd powrotom  do swego u- 
stronia nad Trazymefiskiem Jc.bo
rem, gdzie spęuzała letnie miesiące, 
zaułkając orzeźwienia, była Mafalda

wą pożogę wojetma na bliskim 
w'scliod/.iŁ 3 tern samem nastąpi dal
sze utrwaleni* ogolnego pokoju, a 
secuudo — jeden z  naturalnych na
szych sprzymierzeńców zyskuje pod 
staw y do trwałego, narodowego od
rodzenia po morderczej, wyczerpu
jącej wojnie. Tern samem jeden z 
członków czwórsprzyrnierza. wciąg
niętych przez Niemcy w wojnę świa- 
iową chowa nareszcie miecz do

na ostatnieiu przyjęciu sezonu w pa
łacu B-ruccob. Z przeiściem zimy u- 
stało panowainie tonu oficjalnego, ko
biety poczęły się ubierać uroczo1 od- 
im>yTe.duio do upodobań. Księżnioóka 
miała wieniec delikatny z  lrsci we 
Włosach, krótka tunilva odslamala 
opasane taśm ą nogi, a sandały od
słaniały jej różowe palce u nóg. 
Czerwony bukiet, niby serce, płonął 
na piersi. Jej stanik pokrywały ha
ftowane kwiaty', a rozsiano na ra- 
m km adi płatki kwiatów zdawały się 
być zstrząśnięte z włosów'.

. J xnma'v"era“, r/.ckł ktoś.
M alarz Gilbert zajęty rotzpioy’'ą  z 

przyjaciółmi, odwróci! się ujrzawszy 
Mnfaldę. Znalazł się w prost naprze
ciw niej. Spojrzeli na siebie

P arę  lat temu uzyska? Gilbert na
grodę Rzymu. Po krótkim pobycie 
w  Paryżu powrócił do ukochanego 
wieaanego miasta. Odzieclizicattwrzy 
duży spadek, żył bez troski z docho
dów, dowoli pracując lub snując sw e 
marzenia. Jako głośny portrecista 
zyskał sobie międzynarodową klien
telę bez jakichkolwiek o nią starań : 
świat i kobiety otaczają względami 
zwykle tych, którzy się najmniej o 
nic sitara ja. Ten obojętny', zamyśl o-

pwhwy. •
1’olrojnwi curopc.iskicmu zatraia- 

ią obecnie tylko Niemcy, które 
w prawuzie pi/.egrał.v wojnę, lecz na 
których nic wymuszono w dostate
czny sposób pokoju. Jak przed woj
ną. tak i w dobie obecnej Berlin jesi 
ogniskiem niepoKojów, kuchnia in- 
I ryg, zarzewiem wojny, mogącym 
przenieść się łatwo w państwo czer
wonych carów. Należy jednak mieć

ny i pogardliwy chłopak stał się ulu
bieńcem modnego świata, a talent, 
który  mu służył do uaopetniania ele
gancji j dandyzum. jaśniał tembar- 
dziej, że unikał wszelkich pozorów 
•malarza z zawodu W  rzeczywisto
ści kochał Gilbert sstmkę namiętnie. 
Chciał jednakowoż uchodzić tylko 
za .światowca, a nie za artystę, za 
co mu św .at też okazy wał niejako 
wdzięczność.

W chwili, gdy się 'znalazł w po
bliżu Mafaldy. spojrzał na Trazy- 
meriską Księżniczkę oczj irw artysty.

Mafalua, kióra w tym rzymskim 
ś  wiecie znała wszystko cokolwiek 
było  w  nim godnego poznania, kaza
ła sobie przedstawić tego młodzień
ca interesującego ją Już od dłuższe
go czasu. Oświadczyła mu otwarcie, 
że spotkanie to bardzo ja ucieszyło, 
fąpoglądata na niego ze sympatia 
"wynikającą nie wyłącznie z upodo 
bania, jakie miała dla jego obrasów. 
Przed spotkaniem jeszcze zjedna! ja 
sobie swoboda w, obejściu i wyglą
dem zewnętrznym, tory wcale nie 
zdradza! a rtysty  wyrażającego się 
jedynie w płomiennych oczach. Czu
ła, żc się jej jx,doba me.skońozcnie.

CC. d. a).
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PAW EŁ WEGENER jako' 
dramacie i trzymającym widza

gubernator w
w

zajmującym 
naprężenia p. t.

1 Pilili i whipi iw ifr̂ îacâ ĵaaaÊPRjwAigaBBiffla

Nadto najnowsze zdję ■ 
cia z pobytu Ru

m u ń sk iej Pary K ró
lew sk ie j w P e lsc e .
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nadzieję, iż państwa .sprzymierzone, 
które poniosły tyle oilar na ołtarzu 
istotnej wolności ludów i demokra
cji, uczynią wszystko, aby zcenien- 
towany morzem krwi najszlachet
niejszych ginach traktatu wersalskie 
go, nie usunął się pad naparem opor
nych Niemiec. Okazuje sic, iż mimo 
naprężonej w ostatnich miesiącach 
sytuacji, mimo ciągłych alarmów 
wojennych, pragnienie i potrzeba po
koju góruje u mężów stanu ponad 
wszystkiem. Świat m a dosyć krw a
wej rzeźni. Domaga się on wytchnie
nia i trw ałych podstaw do spokojnej 
odbudowy, celern zabliźnienia ponie
sionych ran. „Lepsze sto konferencji 
pokojowych od jednej b itw y!“ — po
wiedział kiedyś Lloyd George. D y
plomaci tureccy przyznali widocznie 
racje genialnemu adwokatowi. Co 
skłoniło Turcję, iż wystąpiła ona w 
wojnie światowej po stronic państw 
centralnych? Na ten tem at zacho
dzili w  głowę w szyscy ci, którym 
dobro Turcji leżało na sercu. Krótko 
i węzfowato określił to ambasador 
w Londynie na wiadomość o w ypo
wiedzeniu przez nią wojny- „Turcja 
zwariowała-..*'

1 dopiero gorący oatrjow turecki, 
bożyszcze swego narodu, dziedny 
wóicfcz Ketual-pasza, GcNwołajwiszy się 
do dpzcmiacydi w  gtejła dwszy naro
du tureckiego, i .okładów patrioty
zmu i dawnego męstwa, zorganizo
wał w  sposób zaiste iriejPuyłdy w y
czerpane siły swego narodu i popro
wadził go do św ietnych zw ycięstw , 
przekreślając bodaj w części uciążli
we ł hańbiące jego narodową sod • 
uość warunki, narzucone mu przez 
zwycięskie państwa sprzymierzone, 
a będące następstwem  nieobliczalne 
go kroku sułtana •, klęski czwór przy
mierza.

Długotrwałość obrad lozańskich 
była spowodowana rywalizacją mo
carstw  sprzymierzonych i sprzecz
ności ich interesów w Azji Mniejsizej, 
Aoatolji i — nad Bosforem.

Konferencja lozańska miała mo
menty w prost tragiczne. Ryły chwi
lo, kiedy zdawało się, Iż źródła na
ftowa w MossaU zapalą się krw aw ą 
pożogą. Takie bowiem nastały cza
sy, że w'e£iel, naSta czy uida żela
zna odgryw ają daleko w.ększa rolę, 
aniżeli człowiek i jego uzasadnione 
dążenia. Jeśli do rych źródeł nafto
wych dodamy całe snopy iskier, ja
kie rzucali przedstawdclek sowietów 
i Niemców’, podburzających Turków 
w’ Lozannie i Angorze, będziemy 
mieli mizerny obraz wysiłków’ tych 
■delegatów, którzy mimo w szystko 
dążyli do pokoju.

Dobrze sie w ięc stało, śe  jedno 
więcej ognisko wojenne zostało za~ 
arie. Nawet — naSta.

Jan Walewski.

bftl P'M3tó 23
Zdemaskowania ynelkiego ndalu

Warszawa, 10. Iipca 
(Ml? Niesłychanie sen/acyjne in

formacje nadeszły z Kopenhagi w 
związku z procesem, jaki się toczył 
przed tamt. sądem krajowym między 
litewskiem poselstwem w Kopenha
dze a byłym premjcrem litewskim 
prof. Walaemarasem. Spót toczył się 
o wydanie złożonych na konto Wal- 
demarasa w jednym z banków’ w 
Kopenhadze 52.000 koron duńskich, 
więc około 1 miliarda m arek pol
skich. Rozpruwa sądowa ujawniła 
szereg charakterystycznych szcze
gółów z czasów powstania państwa 
litewskiego. Mianowicie z koncern 
1918 r. rząd niemiecki, któremu bar
dzo zależało na utworzeniu litewskie 
go naństwa brdorowego, dał na ten 
cel tytułem bezzwrotnej pożyczki 
Hlń frflO.OOń w złocie. Był to począ
tek litewskiej kasy państwowej. 
Proi. Waldemaras, za którego stara

niem tranzakcja doszła do skutku, 
otrzymał na ceie narodowe litewskie 
2 miliony’ marek, z których 304M300, 
a wiec 92,d0fł koron duńskich zdepo
nował w’ Kopenhadze. Talii, żc pań
stwo litewskie powstało po prostu 
za niemieckie pieniądze, był trzym a
ny dotąd w tajemnicy. W aldem aras 
przedsiawia sprawę w ten sposób, że 
pożyczkę uzyskał w Beninie jakoby 
na zastaw  środków’ administracyj
nych państwa litewskiego. Twierdzi 
on, żc kwrestjonowane pieniądze słu- 

*sznie nm się należą jako zw rot po
niesionych wydatków. Przeciwko te
mu zarzucono, że W aldem aras nie 
posiadał nigdy w łasnych pieniędzy, 
sprzeniewierzył natomiast kwoty po
wierzone mu na zakupno książek dla 
uniwersytetu w Permie oraz sumy. 
przesłane mu na cele narodowa przez 
Litwinów' amerykaiiskicu.

Wytoczenie niniejszej spraw y

niraetMi!
pofflycLtsgo.

przedstawia W akPm aras jako ald 
zem sty ze strony rządzącego ot>ei - 
nie stronnictwa cli rześdjańśko-de- 
mokratyaznego, ktprcgo jednego z 
catcarków trwnistra KuritLa usunął 
W aldem aras ze swego gabinetu za 
przemycanie sacharyny Rachunków 
z pobranych 2 miijtwiów marek W rl- 
detnaras nie muce przedstawić, po
nieważ znajdują się one w  Kownie. 
Po trzydniow ych naradach sąd ko- 
pennasKi wytfał w yrok przysądzają
cy te sumę na rzecz poselstwa li
tewskiego.

WOLNO BtDZIE PIĆ 
W SOBOTY...

Warszawa. 10. hpca.
(M.) Jak słychać Ministerstwo 

spr. wewnętrznych zamierzą znieść 
zakaz sprzedaży alkoholu w dnie 
przedświąteczne.

Letnisko w Brzuchowlcach 
eszy raj bandycki?

Letnicy żyją jok w ieksyku, pod c ąqłą grozą kul. — Nocne strzela
niny sen. — Błyski latarek elaktrycznych w km. — Szturm
na restaurację. — Fiaszk; z wódką poznaczyfy ocfwrót złoczyńców. — 

Kiedyż policja potGży kres tym stosunkom?
Przed kilku dniami pisaliśmy ob

szernie o fatalnych stosunkach bez
pieczeństwa w letnisku Brzuchowice. 
Apel nasz do władz odniósł o tyle 
Skutek, że skromna co do liczby za
łoga policyjna w Brzueowicach sta
ra się przeprowadzić patrole zarów
no w dzień, jak i w nocy. Nięstety, 
jednak znikoma ilość posterunko
wych nie pozy ala urządzać plano
wych obław i z konieczności ograni
czyć musi akcję zapezpieczenia mie
nia i życia mieszkańców do bardzo 
krótkich wypadów.

Ostrzeżenia nasze pod adresem 
władz kierujących nie zostały wido
cznie zrozumiane, ho załogi policyj
nej w dalszym ciągu nic powiększo
no, Ten fakt wyzyskują naturalnie 
bandyci i włamywacze, którzy naj
swobodniej grasują po nocach, kpiąc 
sobie z policji i letników’.

Ostatniej nocy w  rejonie letniska 
za torem kolejowym niedaleko re 
stauracji W ojtyńskiego kilku dra
bów iuż od zmierzchu planowało ja
kiś atak na jedną z wili, najprawdo
podobniej na mieszkanie znanego 
kupca d. p robsta. Policja zauważyła

lei piwsza miłośćprzepiękny dramat ge
nialnego reżysera Grif- 
titha i  urocza Liljaną 
Gish w głównej loli

Kino Lew
rSr-\. W  Al 7 !  A .36 o  ! O B U  W J E  ?
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obecność podejrzanych figur w lesie 
i ze swej strony śledziła ich od 
wczesnego wieczora. Nie mniej jed
nak p. Probst zachował wszelkie 
środki ostrożności. O godzinie 9.30 
wieczór bandyci, którzy od czasu do 
czasu

świecili \f  głębi lasu latarki e- 
lektryczne,

zbliżyli się do-willi i jeden z mch był 
już przy parkanie, gejy p. P n tbst roz
począł alarm. Równocześnie nad
biegli dwaj policjanci, niestety jed
nak bandyci znikli w gęstwinie lasu. 
Obecność ich jednak stw ierdzały w 
dalszy m ciągu błyski latarek eiektry 
cznyeh i ujadanie psów, znajdujących 
się w sąsiednich willach.

Około godz. 11 w  nocy 
bandyci przypuścili nowy szturm. 

Znajdujący się jednak na czatach sa- 
siedzi w czas zapobiegli jakimkol
wiek próbom terroru  i zaalarmowali 
okolicznych mieszkańców’ gęstymi 
wystrzałam i z browningów. Mimo 
to jednak zuchwałość Bandytów nie 
ustala, bo skradając się i czatując w 
iesie, w  dalszym ciągu błyskali la
tarkami elektrycznemu W obec więc 
możliwości dalszych ze strony ban
dytów’ usiłowań dostania się do je
dnej z w’il! po północy, zebrało się 
kilku odważniejszych z p. dr. Rolie- 
rcm i Probsfem na czele i spąm do- 
wajł dokładnie sąsiedni las, w ypła
szając wreszcie drabów’,

Tymczasem bandyci chcąc sobie 
widocznie powetować ten zawód, 
jaki ich tu spotkał przeszli o 
kilkaset kroków dalej i podobny za
mach urządzili na restaurację p. Pa

rowej. Tutaj powiodło im się w zu
pełności. W łaścicielka i domownicy 
spali snem twardym, nie słysząc zu
pełnie szmerów włamywaczy. Do
stali się oni do bufetu i zabrali dwie 
wielkie butle spirytusu, worek fla
szek z wódkami, znaczny zapas wę
dlin, tytoniu, 5 kilogramów czekola
dy itd. wyrządzając w ten sposób 
szkodę właścicielce na kilkanaście 
niiijonów. W prawdzie br.tr p, Paro
wej pobiegł zaraz na posterunek po
licji i posterunkowi wybiegli na po
szukiwania i zawiadomiono telefuni 
cznie posterunek policji w Rzęsnic 
Polskiej, skąd w kierunku Brzucho 
wieli wysłano patrol lecz złodzieje i 
bandyci drogą obok toru wynieśli 
skradzione przedmioty w kierunku 
Lwowa łub Kleparowa, bo ślady Ich 
znaczyły dwie w pośpiechy zgubio
ne flaszki z wódką.

Jak widać.
Bizucttowłce są dziś celem w ypraw  

podmiejskich szumowin. 
Opierając sie na faktach, jeszcze raz 
apclajcmy do kompetentnych y/Jadz 
policyjnych, by wzmocniły ilość po
sterunkowych w; Brzuchówicąch t 
nie dopuściły do dalszego rozszerza
nia się bandytyzmu, który może 
przybrać jeszcze ostrzejrze formy.

W  ostatniej chwali dowiadujemy 
się, it wśród grona letników po
w stała myśl utworzenia organizacji 
w rodzaju straży obywąjelskleł, Któ
ra zajmie się łącznie % poheją zabez
pieczeniem życia i mienia tamtej
szych letników’. Myśl tę należy po
witać z uznaniem.
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Rozjuszany słoń w cyrku. L i p l s l i a  plificjS £! HHS zawiodła
(Do tyiutónrej ilnsfaacS).

GO Zuttiry w. Europie cyrk: Sarasa- 
tócgu, który w. ;woim czasie objeżdżał 
takz# MaL.,x>lśkr 5 ban if we Lwowie, 
obecna® stole pcftebywa w Drećtpc. p y - 
rełote1 Rai asaui mi kilki, btc produkuje 
się i afcie tri surą siania, kórKego sz.(uki 
wywołują agSbe* podiiu

kilka cnu temu w czasie przedsta- 
"wisnia, w, oczach bardzo licznie zjpro- 
aiadzorei onbUcŁuosoi. skarcony słoń 
zapala! zemstą i ma chciał się dale} 
produkować. W ówczas dyrektor Sara- 
satii pcw cumie dość dofMiwite skairtił 
Jonia, a ten rozjuszony chwycił ctyre- 
Łtora trąba jwczątkowo wywija! nim 
iak piłką, poczem Juki nieszczęśliwym 
o pi isek, znajdujący się na arenie.

Zrazu pubtezSSIc sądziła, że jest 10

produkcja, łecs służba po chwili rzuciła 
sic cłsśeikaorowi na pomoc usiłując drą- 
gauii i batogm ii zmusić słonia, aby wy- 
puścił ofiarę. W e j tka powstał przera
źliwy k rzyk  1 pisk. Część nobltaajości 
uciekała. cntga sta ra ła  się w rzaw ą j*r-*e 
straszyć w ie rz ę . W reszcie po kilku mi- 
Uucacij zdał; no  dyrektora Sarzic wś-eo 
uwolmć ze śspwsrtebffldi nśdMków, 
storna.

Dyrektor dozruJ jednak: licznych
kiaitazii i zgniecenia kiarki piersiowej, 
tak, że pogotowie rrziOTfeowe wprosi z 
areny odwiozło po do szpitala.

Rozitiszoneeo słonia odprowadzeiifl 
ck* stan*’., poezeni ,  rzeilstawienrc —- 
■wprawdzie jirż przy pustych niemal 
r r ;cjscaeh' — dobiegło końca

lecz zdałyby się nani angielskie ga&msty.
TRWAiH DŁUGO, A „JEDNAK" PRA CUJA Z POŻYTKIEM DLA KRAJU

Od roku 1832 Anglia liczyła do dziś 
dnia tylko 16 prezydentów ministrów, 
ahocny premier jest łó-tv z koleś.

W śród ruch 8-n należało do Izby P a
rów, a m i  eto laby Gmin. Przo<iłętua 
dfngocć trwania angiejssłcgo gabine*u 
wynosiła w ostatnich dwóefl latach 
trzy lata i trzy  miesiące, ponieważ je 
dnar wielu mężów stanu otrzym ywało 
godność remifiiów kilkakrotnie, pizeto 
na każdegc z pr.emjrrów wypada prze
ciętnie ptęe i pół roitu urzędowania.

Lord Derdy b f ł trzykrotnie premie
rem. Oiadstonc zaś Ucząc 84 la.t (w r. 
1893) zosiat mianow any po raz czwar

ty prezydentów. gab-śletu.
Polska hyosy.ąca się przyjęła meto

dę ciągłego nich u vf gabinecie; czy nic, 
tępiej byłoby zapatrzeć się na system, 
angieiskl? Rezultat tych ciągłych zarian 
uttnisterialnyrh jest ten że r/u my juz. 
dziś tylu byłych ministrów, że ich na
wet zliczyć .depodołma, natomiast ró
żne resorty rządu wsfctrfcek tych kalejdo
skopowych zmian towrarumikiW citrrpu 
coraz bardziej. A! -vięc — system  an
gielska naśladujmy pozyitajirmiej pod 
tym  względem nie oacząc, że zanglizu- 
wame pohcli latogół okaza.e mepomyśl- 
iie rezultaty.

ia itffiE ^:iiaaa iaał«M ałi38B afcfr.jŁ ^  r u s

Trzech tadjitśi*? shszanc sin śiiiie ii ®  HiBrnczech m N  święci tryumf?.
Lublin. (PAT.) Dziś o godz. 11.30 

lubelski sąd okręgowy w postępo
waniu doraźnem w rozprawie prze
ciw sza jce  bandyckiej 'Forują, która 
dokonała szeregu zbrodniczych na
padów na przejeżdżających kupców 
w okolicach Lublina, skazał W łady
sława Torują. Andrzeja Stanislawka

i Lucjana Czapie na śmierć prze/ 
rozstrzelanie, innych zaś dwóch 
bandytów, a to Józefa Fiałkowskie
go i Józefa Głowackiego na bezter
minowe więzienie. Obrona zwróciła 
się do prezydenta Rzpltej o ułaska
wienie. Dotychczas odpowiedź nie 
nadeszła.

Potworne rnetady załatwiania spsrow petitycz-

W s i r z p f i  traoedja rodzinna ro M k a.
BRZYTWA, OKALFCZYL ŻONĘ I ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.

W jednym z domów w Łodzi miesz
kali W ładysław AzcPtoWaki łat 27, z 
zcuą Jadwigą i icdnorecznein dziec- 
ldmn. Prócz Sz-ptowskich w tym  fea.rn.Vfn 
domu mieszkali jako sublokatorzy Szy
mańscy. Mieszkańcy sKiomnego pokoju 
ty li w ciągu 5 iat w liajlepizel zgodzie, 
w szczególności przykładnie żyto mał
żeństwo Szept o w r ey którzy oddań się 
zupełnie dz.-ecku,

Onegdai Szeptowski. jak zwykle w ró
cił do domu z pr*cr, po kolacji Dopieścił 

/sw e dziecku- a gdy żona wyszła do 
sklepu, wziął dziecko na kolana ze sło
wami:

..Chodź do taty , bo ioż długo nie bo
dziesz co miał".

Wieczorem o godz. 7. ąch żona w ró
ciła ze sklepu. Szeptowski noto- yl sie 
do lożka. zalecając żonie. bv  również 
poszła spać. gdyż ma rano wcześnie 
wstać do prania. Nakarmiwszy dziecko 
i us ni wszy ie, Szeptpwska położyła sie 
spać i wkrótce obie rodziny pogrążone 
byh we śnie.

O godzinie 1 w nocy dziecko Szy
mańskich puczęło plakat, i ^zymańska, 
obudzona «słvszsia nagie Jęk I szamota

nie. dochodzące z łóżka, na któreni spa
li Szeptowscy. Następnie znów usłysza
ła charczenie i nagle z fóżka ’vysikoery
ła Szcptowska i pochyliwszy sie nad 
stołem, w yszeptała:

„Mói boża, zarżnął mnie. krew  ml u- 
plvw a“.

Przerażona Szymańska o łw o rtjła  
dr/.w; i raąlarinow ała sąsiadów Cstły 
mieszkańcy domu weszli do izby. przed
staw ił sie ich oczom

straszny widok.
P rzy  stole stała, brocząc krwią Szep- 
tow ska z raną na szyli. Na łóżku w po
zycji siedzącej jęczał śiroczacy krwią 
Szeptow sy. równie z wielką rauą. z któ
rej strumieniem lala sie krew.

Widząc wchodzący cii, Szeptowski 
chciał przemówić, lecz rana oyla zbyt 
wielka, złyto głęboka i po kilku chwilach 
pad, na ziemie bez życia.

O zajściu zawiadomiono pogotowie, 
które zastało stygnące już zwłoki Szep- 
towskiego. a żone lego w stanie ciężkim 
odwieziono dp szpitala.

Na stole leżała zakrwawiona brzytw a 
— narzędzie mordu i samobójstwa.

ipiSGzfe Jiwiazd f{as Żóiliii.
W nicaziele. 15. *■ m.. urządza Stow.
wra/da' wycieczkę, do Żółkwi dla 

zwiedzęuja pamiąteSf yiejlritj naszej 
l i t o ś c i  Żółkiew Kolebka Żófkiew- 
stoch, Dantłowiczów', Rohieskich. k&ipr 
iotiA przez Stanisława Żółkiewskiego, 
nćtcTtuia pc, rlt;zo (forormego. w dawnych 
wiekach óbw..,rowaira, była bezpiccz- 
nem schronienie,n przed napadami Tm - 
kow. Tatarów  , Kozaków. Tn król Jan 
lii. Sobieski sne łzą : najświetniejsze
.̂hyTlf' s 11 ege ż.ycia i na iowama. Rwoad 

kiem owych czasów jert fara. w r. Inf)4 
nr-.e: netma: Newskiego w stylu
Ttostctm zbneowana. a w t. IS77 przez 
króla Jtu-a UL przebudowana i ‘tpiekszo 
na makr- dlanii i oompjkanii które do
tąd sa w całości -'-uchowane.

W  grabowcą1 h żółkiewskiej „no- 
cCTwają z vloi i beUpana Rtartisiawa Żół- 
ksewsksego, kas.rtełana krakowskiego 
lakoda ^oiaeskiegri (ojca krój i ,iaua), 
Starost^' l.nJbieszew>ld“S» Janą ŻoJkiew- 
skłego, krółev.ricz,mv tćcntstantece i ia -  
koba, S .on tek idg  córki kroia -tona Marji 
Ką?pJujy księżpei de Bont P t .  żony bet- 
mapu Reghr kiłkiewskiej i ich -o: k i 
żm y fianitoyiczowci. żony wojewody 
emskłegrj.

Obraz ( hisioryczue w 
♦tewdatą bitw y ood Ca*ociPt2Hi i

njca.
Instyiiłity uiorwercze. wyl^Klowanc 

przez wojnę, nie zanikły w Niemczech 
w czasie pokoju, Mord sta! się tam 
czynnCśaem w życiu wjtitycznem i do
szło do tego. że po każdym dokonanym 
zamachu ogół pyta sic. kito będzie naj 
bliższą ofiarą spiskowców.

Obecnie pr;rsi. rozwodzi sie nad nłe- 
bpzpEeczeństwem. zaga ażającem życiu 
młnń traK spraw  wewne trenycn Severfei- 
ga, socjalisty, znienawidzonego pi zez 
wrogów rządów iepublikańskicti i zaj- 
nmie sie nsortferrJwem młodego członka 
głośnej orgamiz-.cji, Rossbach‘a, Waltera 
Kadcw w Meklemburgii. Zdaje się, ż,e 
tcw arzj/sze :ego posądzili go o  zdradę 
i skazali na śmHrć zgodnie % przepisa
mi w organ‘zacji tej zobowiązującymi.

„Vorwńits‘‘ opowiaefe.. że dnia 81.

■ . .  1 C  ' , K |

nem, zwycięstwo króla Sobieskiego pod 
Wiedniem ! bitwę pod Parkanami. Są tu 
nadio liczne portrety historyczne.

W kościele OO. Domltukunów. ..bu
dowanym w r. 16-55 przez Teofile Sobie- 
ską, matkę króia, spoczywają id  „a-fo- 
ki, oraz zwłoki syna starszego Marka 
Sobieskiego, poległego w bitwie z k o 
zakami pod fłatowem  w r. 1652. W sk ar
bcu tej świątyni umieszczono wiele s ta 
rożytnych rzeczy.

Po zwiedzeniu zam kp'królew skiego, 
który przedstawia dziś, niestety rpinc. 
udadzą sie uczestnicy iw cien /k i na oniad 
w sali „Gwiazdy" żółkiewskiej, po połu
dniu -ras na wyniosłe wzsmrze. skad 
przedstaw ia sie przepiekli,> widok na 
rozległą równinę- Na w z gór/, il tein lw{ 
dawniej pałacyk królewski, oraz rozle
głe ałeje modrzewiowe i lipowe. Król 
Sobieski, spoczywaiąc tu. w ząekw w ie 
u-ypowiedzial słow a: .ba! ra j1 i od i a o 
wzgórze to zwano „Harajem".

W  wycieczce mossa wziąć udział 
także szersze grona miłośników pamią
tek historycznych. Zapisywać sie można 
najpóźniej do czwartku. ,2. b. na. co
dziennie wieczorem od g. 8—9 w 

i ..Gwiaździe". Franciszkańska 7. W yjgra 
knłeją o g. 8.55 rano, przyjazd wieczo
rem* o g 8-41)

(s) Z końcem czerwce br. odbsJi, sie 
5-dniov. a wycieczka naukowa słucha
czów Politechniki W ydziału komunika
cyjnego we Lwowie pod przewodni
ctwem profesorów Politechnik ini. Na- 
dułskfcgo. senat ozu ThoHlogo i Zipscra. 
W- wycieczce braio udział 25 słuchaczy 
i 1 słuchaczka.

Pierw szy dzień zabawiła wycieczka 
w Tarnowie, gdzie zwiedzała w arszta ty^  
kolejowe, wodociągi micjs»!e i roboty 
regulacyjne wodne. Następne uni cztery 
.przeszło ^"yciecżkoiyotim na zwiedzenid 
Górnego Śląska. I tyk zwiedzano tu ni 
roboty melioracyjne koło Rybnika, dalej 
huty pokoju, projektowane rozszerzenie 
stacii Chabr.ie, dalej fabrykę azotniaiców 
w Chorzowie, buty żc ja /a  w Hucie Kró
lewskiej oraz państw ową kopalnię węgla.

Dzięki uprzejmości władz państw , 
w Katowicach otrzymali słuchacza kw a
tery  bezpłatne, a zarządcy hut, wzgł. 
przedsiębiorcy a w szczególności o. 
Wójcik z Katowic gościli wycieeżKOW- 
ców z całą serdecznością. Nie małą .;a- 
shigę w uzyskaniu mieszkań dla „tu- 
chaców ma prezes dyrekcji katowickiej 
inż Nosowłcz, k tóry  dołożył wszelkich 
starań, aby/ słuchacze jak najwygodniej 
odbywali swe jazdy wycieczkowe, oraz 
mieli odpowjedpic pomieszczenie. S łu
chacze wrófjli ‘'czarowani bogactwem 
Górnego Śląska, oraz gościnnością, z ja
ka się tan? wśród tamtejszych obywateli 
spatfeali. Oprócz .ej wycieczki była tak
że \vy’cicczka słuchaczów Wydziału mc 
chaniezncgo ze Lwowa, wycieczsa słu
chaczów chemii i W ydziału mechanicz
nego z W arszawy.

maje wciągnięto go do gospod ., spojo* 
rw», wywieziono do łasa, najpierw pod
dano torturom- Wjąa go łaskami j bok
serami. a  w rcszde  pmłcłęm mn gardłu 
kordetosem i zastn  eto iw.. Nszajutrz po
grzebano jego zw łoki „Yorw.rPs" o- 
skarża o udział w  łea i urorderstwie w y
bitne osoby- z miasta: Patrdiien.

Ntedawł-o w kolach Rossbacłiowcow 
oócńodzot.o rocznicę inoruerstwa dra 
RailifinauG w sp„sób ratkrsuy. A o nar 
stroju, inki panuje w  tych koi.tcn mówi 
wiele faact. żc jeden z  wfołktel tó w in  
ków DeHińskicl z^mfeśdf artykuł, lotóry 
poczyta, można za wezwanie do z a 
mordowania d ra  Stresemanna.

Terror bolszewicki i vendetta sycjo 
Hjska przcatosły sae do Niemiec.

go. którego istnienia odnowT? 10-łefnia 
rocznica właśnie w  rołai bieżącym przy 
pada. Zjazd trykać będzie do 26 l-pca br. 
i obejmowa-* bedzie prócz licznych wy
kładów naukowych taitże nokazy pralc 
tyczne. Ze zjazdem połączona bedzie 
w ystaw a, obejmująca prócz obiektów 
naukov ych. urządzeń Instytutów i Kli
nik. i pomocy naukomycli, również dział 
przem ysłowe, w  którym najwyhitniei- 
s/.e firniy deutystyę^no będą zastąpio
ne. Dla uczestników Zjazdu przewidzia
ne są prócz zwiedzania miasta także wy 
cipczki do Drohobycza Jarerriczali, Tru- 
sksrwca. W pierwszym dniu Zjazdu ad-' 
będzie sie raut w salach reprezentacyj
nych Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
pod protektoratem  Wysokiego Senatu 
Akademickiego. Przewidziane są zn.żki 
kolejowe przy większym udziale uczest
ników z większych miast. W arszawy. 
I-odzi, Krakowa. Poznania. Komitet za
pewnił uczestnikom kw atery w Domu 
Akademickim im. Jana Kasprowicza i w 
pierwszorzędnych hotelach. Wszelkich 
miorniacii udziela Komitat Organizacyj
ny I. Polskiego Natdfowego Zjazdu Lc- 
karzy-dentystów', Lwów, ul. Zielona 5a,l 
L piętro.

S  S © t  i a .

W dniu 21 lipr br. razjiocznifc słę 
v fc Lwowie pierwszy naukowy zjazd 
lekar/i-deiuprstów. pierwszy w wolnej 
Polsce. Inicjatorem Zjazdu i przpwooni- 
cżącym Komrt»t-i Organizacyjnego jest 
pref. dr. A. Cieszyńska, dyrektor nni- 
ii syaadktógB łnetyto-u detttwstKsme-

GFELDA ZURYCtlSKA, 
Zurych. (PAT.). Notowania wstęp- 

ue % Tnia 10. lipca br. Berfei O.OfMb, 
LofcmdL 327 N, Nowy Jo,ic 579, 
1 .ondyn 2645, P ąnrż 34.02 Mmjdiau 
24.70, Pra^z ł'745 Budappsajt ft:06a '», 
Bukar-es?/. 2A7, Bw)grad 6.10. Sofia 
5.t?0. W arszawa 0:0645. Wtedeń 
0.U082, ajfstr śż&rmpl. 0.0083

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT), ‘"lotówama koń 

co we z dnia 10. lipca b. r.: Poi ary  Rt. 
Zjedn- HO. kunno Lid, ssmeć-u !(to
piarki iiłem O iJ ■ dolary drobae 111.500 
kupno W9.500.

Czcld Bcłzja Ł3S0. kupno, i.400-



Słf. 6.
-fa— r ..r -

„CAZfcTA P u K A M ,V Nr. 6704-

sprzeaaż 5.300; Berlin 0 54, kupno 0.55.
sprzedaż 0.56; Gdańsk 0.54 kupno 0.55.
;sprzedaż 0.5o- I ondyn 507, kupno P i*
'sprzedaż 502; Nowy Tork l l ł .  kupno
112, sprzedaż 110; Paryż 6.400, kupno 
.>460, sprzedaż o340; Szwajcaria 18.000. 
kupno 19.1(30, sprzedaż 18.700; Wiedeń 
11.49, kupno 1.50, sprzedaż 1,48; Wiochy, 
»467c; Praga 3.350-

AKCJE. ,
Polski Bank Przem yśl. 24, 30, 29; 

.Chodoiów 415, 160. 435; Drzewo 25, 
23500 24; Węgiel 760, 910, 850. Cegiei- 
,ski 80, 92. 86; Pocisk 100, 105, 102.500: 
Parowozy 70, 110; Zieleniewski 760, 725; 
Chmielów 115 125. "'*9 Polska Nafta
76. 70. 73.500.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
P. T. H. 29; Farma 72; Zielenie wsKi 

i720, 70S; Parowozy 70, 75; Cegielski 83; 
Żel 135 115: Górka 770, 780; Siersza ?. 
&40; T. P. G. 280: Nulta 78; Chodorów 
■430, Siersza el. 38: .Motor 16; Strug 37; 
2mpex 2000; B. Małop. 63: B. Przemyśl. 
34; B Uip. 44; Z. h. K. 24.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. Tel. wi. (ni). Na dzisiej

szej giełdzie warszawskiej tendencja dla 
w alu t zagranicznych i dewiz nie uległa 
zasadniczym zmianom. 'V dziale akcji 
lueli uuży przy tendencji zwyżkowej. ,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWŁ,
Lwów, 10. lipca

Akcie cokolwiek słabsze, przy czę
ściowej realizacji. Popyl znaczny na 
B row ary. Siersze górn. i Parowozy,

Choaorow ustalił sic przv 4łpOdO Oj- 
■Jcos 330000, zakończył 315000. Zielenie
wski przy końcu 725000. B row ary przej

ściow o 1050000, przy końcu 930936, nie- 
’ef. 950000. Ćmielów 100 do 125000. Ga 
tota 30 do s4ooo Niemoiowśk" 145ooo. 

!Karpa!it awansowa? na 90000. Parow ozy 
!cx 90 do HOOOO. P ezet 27 do 310oo. Po* 
'ci.sk 90 do 10500o. P. Nafta 78 do 80000. 
,'nieef. 6900o. P . T. Bud. przy końcu 
68600. Rakszawa z 325000 spadla na 

,290000. Siersza ei. 40ooo. S ierrza gó. 
•ozpoczęła i zakończyła o30000. Tepegc 
G20000 Tespv pod koniec 3050ou P  1. 
'li. 28 "do 32000. Glob 3600 A. B. Zw. 
IOGOO B. Hip. 40000. B Maiop. PUOoo. 
T->. b . Kr. 16000 rneef. 10000. B. Przem. 
zakończył 32C00. B. Roln. 25000. Z. B- 
Kr. 29000. Tendencja chw"ejna Uspo
sobienie b. ożywione.

Akcje niekolowane Lokomotyw y 
110. Tow. Przem. Węgl. 5UÓ0—530‘J. nie* 
ef. (3.3— 3.4), Pokucie 45, Szkfo 75. Ce
gielski 90—85, Gazy 1150—1130. L in 90 
—82, Foresta 55—52, Azot 46 —50. Gazo
ciąg1 41—48. l.esienice 180—181. Impex 
2.2. Wimmer Żel. 181—178. Czechowice 
■26. 30. Chvpi 380—400 (drobne 395), Ru- 
cker Flóil. 75—77. Gazoiina 130—160. N 
,rat 38—39 (33 nieefekt.). Jaworzno 1300 

>-1285.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Przedw czoraj późnym wieczorem na

stąpiła zniżka, k ićra 1 w czorij w dal
szym ciągu trw ała do 11 przedpoł Do
la ry  spadły o 15000 punktów, inne walu- 
:ty w tym samym stosunku. Później na
stąpiła zwyżka i dolary podrożały o 9 
do 10000 punktów. Obrót dżywiony.
, Dolary amer. 135oco do 13óooo 1 2-kł 
133000 do 134090, dolary kanac. 12 >:x> Jo 
122ooo, 1 i 2-ki llso o  do 12o-*'», marki 
nlem. po 1000 tys. 0.75 do 0.77. po 10 
0.78 do 0.85, tys. sta re 2.25 do 2.30, setk t 
1 drobne 1.50 do 1.76. leje 560 do 5Ę0, 
drobne 540 do 550, kor czeskie 4009 do 
4100, drobne 3900 do 3930, austr. tys. 
nowe 1400 do 1500 stai L em. 8000 do 
9000, austr. sternpl. 70 do 72, austr. prze 
Icaz’’ 75 do 78, franki franc. 6200 do 6500, 
funty sztórl 54oooo do 56oooo, frunkl 
szwu jc. 2oooo do 21ooo. ruble po *00 
7.0(1 do 7.10, po 100 7 10 do 7.25, 100 Ką
cik 20 do 22. drobne 0.50 do 80 dumskie 
tys. 22 do 25, po 250 15 do 16, karbo
wańce 0.80 do 0.85, hrywny 0 90 ao 0.95

Złoto. 20 kor. 55oooo lo 57oooo, 
30 frank. 52oooo do 54ooo, 20 mk. ESC Jo 
590000, 10 rubl. 680 do 700000, dolary
42oooo do 128ooo.

Srebro; kor. austr. 9800 do 030u 
< kor. 50000 do 51000. floreny 25000 do 
■255oo, ruble 435oo do 435oo, kopiejki za 
J  rb. 15400 do 15600, leje 9600 do 9800.

 o-----

O lwowskim teatrze i jego deficycie,
(d) Aż pięć pełnych godzin po

święcili wc&waj „anołtres elegantia- 
nunr, zasiadający w  miejskiej Komi
sji teatralnej, sprawom trzech na
szych przyfoytkówr muzy

Chodziło o to, czy daiej brnąć w 
deficytach, czy też może wszystkie 
■trzy przybytki sztuki wydzierżawić 
Juidziom, umiejącym lepiej gospoda
rować. Przewodniczył wicaprez. dr. 
Clilamtacz, a zamknięcie rachmrko- 
we referował r. Chaje». P rzez kttka 
godzin lały się <s ust v ymownego 
reierenta cytry i cyfry, wykazy, Sta
te ty  Ki i porów nania i Bóg wic, jak 
dłc&oby to trwało, gdyby r. Rybicki 
nie w ło ży ł temu kresu, żądając o-

tw arcia dyśSffisii nie uud cytrami, 
tylko nad diziałaluością dyrektora.

Zabrał więc głos p. Czarnowski i 
ibionil swego programu równie dłu
go i szeroko, jak p. Ohajes długo i 
szeroko cytował w ykazy i cyfry' i 
starał się udowodnić, że „nie jest tak 
żks, jak mówią i ptssząu.

W  dyskusji b iah  udział pp. Rybi
cki, Chajes, Majerski, Pieraeki, Te- 
renKoezy i Szczyrek.

W reaultacie uchwalono zal wier- 
dzie nreliniinarz i fc jedstaw ić  go 
Radzie miejski©] wzgi. Derogacji Ra
dy/ do aprobaty . Deiicyt za rok ubie
gły wynosił pół miliarda. Tę kwotę 
nią 'pokryć Ominą...

i nnzy
Id.) Ubiegłej nocy w ręce władz po

licyjnych dostał się nieJada ptaszek, 
który na .sumieniu .swojem musi uiieć 
wiele czynów karygodnych. Oto obok 
Dobrostau noęni stróże Adam Dziadek i 
Stanisław Mazur przytrzym ali jakiegoś 
mężczyznę i kobietę. którzy po ws? 
bezcelowo ktęcili się, oglądając leieu. 
Gdy slróźe nocni zatrzymali tę parę, 
kobieta zbiegła, mężczyzna zaś kołem 
z płeta pobił po głowic i lękach Dziad
ka, po-zem usiłował r.biedz. Jednak o* 
baj stróże nocni puśc ili się za zbiegiem 
w pościg, zdołali go prayfł zymać i od- 
s ta wić do pos terunku policy jnego w. Do- 
brostanach.

Fu przytrzym any podał, żc nazywa 
się Jan Leśkow, w którym  jednak po 
sprowadzeniu do Lwowa przy daktylo
skopii rozpoznano zbiegłego z więzienia 
! poszukiwanego za kradzież we Lw o
wie Józefa W ieczorka. Mianowicie ów 
W ieczorek jeszcze w grudniu 1921 do
konał śmiałego włamania I ki adz!eży  na 
Bogdanowce w willi radcy magistratu 
Karola Dobrzyckiego. W ówczas komi
sarz policji Stojków zdołał wyśledzić 
jego spólnlków w osobie W ociecńa 
Rapeły I Jozefa Szymańskiego, których 
następnie sąd karny zasądził po 3 b ta  
ciężkiego więzienia. Obecnie dopiero 
W ieczorek wpadł w ręce policji.

W  toku dochodzeń policyjnych 
stwierdzono, że nazwiska Leśków I Wie 
czorek poaane przez aresztowanego nie 
są jego właściwe, gdyż faktycznie n a 
zywa się on Jan Fitel. k tóry w 1920 ro
ku popełnił kradzież koni w Janowce 
koło Gródka, a następnie aresztow any 
zbiegł z więzienia w Przemyślu.

Wedle zeznań Pitla. przez czas dłuż
szy grasował on w powiecie jaworow 
skim, popełniając liczne rabunki i k ra
dzieże do spółki ze swoją Kochanką, za 
którą policja wdrożyła poszukiwani^.

Lwów 9 lipca,

Kolonie ster* po obrońcach Lwowa.
Dnia 7. llpca odbyło się w Związku O 
brońców Lwowa pożegnanie i w ypra
wienie przez sekcję Opieki Związku na 
kolonię letnią pierwszej paitji sierót po 
Obrońcach Lwowa, Dzieci te z wjelką 
ofiarnością rozebrało między siebie .Ma
łopolskie ziemiaństwo. a mianowicie: 
Ks. C zartoryscy z Petkin, hr. Dziedu- 
szyccy z Zarzecza, p Małachowski r. 
Medyny, PP- Sołtysowie, p. Wildner i 
Małopolskie Tow. rolnicze, za co sekcja 
Opieki Z O. E składa najgorętsze „Bóg 
zapłać". — Nie wszystkie jeanak dzieci 
zgłoszone w pierwszej partjj znalazły 
już na lato umieszczenie, wobec czego 
sekcja Opieki Z. O. L. organizuje drugą 
partję i zwraca się po raz drugi z go
rącym apelem do tak zawsze ofiarnego 
złemiaństwa o łaskawe zgłoszenia dal-
0, L., k tóry urzęduje w poniedziałki, 
szej gościny dla sierót po Obrońcach 
Lwowa w sekretariacie sekcji Opieki Z. 
czwartki i soboty przy ul. Głębokiej 6,
1. p., od godz. 4- 6.

Technicy polscy, jedźcie do Gdań
ska! Studenci polscy politechniki gdań
skiej wydali odezwę, wzywającą mło

dzież, kończącą szkoły średnic w Pol
sce, do przyjeżdżania na studja do 
Gdańska. Studenci polscy, zrzeszeni W 
Bratniej Pomocy w liczbie '789, tworzą 
znikomą grupę wobec 1500 studentów 
utaiych narodowości, a; przedewszyst- 
kiem Niemców.

Podrożenie telegramów do Gdańska, 
Z dniem 10 bm. wchodzi w życic nowa 
podwyżka opłat telegraficznych' i tele
fonicznych w komunikacji pomiędzy 
Gdańskiem a 'kolską. Opłata telegraficz
na za jeden w yiaz  wynos' 750 marek 
niemieckich, opłata za trzyiuiiiutawą 
telefoniczną rozmowę na "dlcKłość 25, 
kim. 3000 marek niem.

(A) Kradzież w restauracji, Węzo- 
raj do restauracji Gottlieba przk  ul. S ta
nisława przyszedł Izak Schwarz z Lis 
ka. W czasie posilania się skradziono 
mu pakunek ze suknem wartości dwa i 
pół miliona marek.

((d.) Skok szeregowca z IL piętra. U- 
biegłej nocy w szpitalu wojskowym 
przy ul. Łyczakowskiej z rusztowania 
na wysokości II. piętra skoczył Ignacy 
Kołodziejczyk, szeregowiec z oddziału 
sanitarnego. Odniósł on liczne kontuzje. 
Przyczyny tego wypadku nic sfcon-A&io- 
,wano.

(A) Okradł swego majstra, P rzy  ul. 
Słodowej 1, 5 mieszlka m ajster szewski 
Jan Malinh... W czoraj w czasie jego nic 
obecności przyszedł do mieszkania sze-! 
ladnik Stanisław Matusiak i skradł 60 
tys. marek oraz różnego rodzaju przy-v 
bory  .szewskie. poczern zbieg) w  tiie- 
władomyrn kierunku. Za Matuslai-. cm 
Oohcja zarządziła poszukiwania.

(A) Pożar smoły. W fabryce . S .  
p i t y  ul. Panieńskiej 1. 33 z uiewiadv;>- 
łnej przvczvny powstał wczoraj iir/żar 
Smoły. Zanim przebyła na miejsce straż 
pożarna, pożar, który mógł wyrządzić 
bardzo znaczną szkodę. ugasił, zajęci 
we fabryce robotnicy

(d) Dotkliwa zguba. Salomea Uuter, 
zamieszkała przy ul .Murarskiej 1. 7. 
przechodząc wczoraj ul. Tcchuicką, zgu
biła 2 miliony marek.

(d) Aresztowania. Policja aresztow a
ła wczoraj notowanego ztod-zieja kie 
szonkowego, Michała W owczuka, za
mieszkałego przy uł. św. Marcina 1. 9, 
k tóry  w ul. Sykstuskiej usiłował popeł 
nić kradzież. Udało się natomiast k ra
dzież taką popełnić Piotrowi Czuehraio 
v/l na szkodę Antoniny Gospod^ryszyr 
z Winnik. To też Czuchraj dostał się de 
aresztów  policyjnych. Taki sarn !o: 
spotkał wczoraj; również Teodora Ga— 
łana, służącego we firmie Szkowrous 
przy ul. Kopernika 1. 3, który na szkodę 
Józefa Iwaśka sk iadł 33000 mk.

(d.) Śmiała kradzież. Onegdaj na Ko* 
pytkowem w jasny dzień z wozu prze
wozowego firmy Leinkaum skradzione 
duża nieprzemakalna płachtę. Policja w 
dochodzeniach swoich wykryła sprawce 
tej kradzieży w osobę  niejakiego S+efa- 
na Gacha, zamieszkałego przy u! Krót
kiej 1. 14. którego aresztowała.

m f m
Kończy s;ę

Pogranicze po5.*sww^ 
10. lipca

(—) P rzed  kilku dniami donieśliś- 
nrv w „Gazecie Porannej" o odby- 
wajcąyeh się w Kijowie i Charkowie 
raasowych demonstracjach tamtej
szej ludności przeciw rządowi mo- 
sKiewskiemu, prowadzącemu w  o- 
statnlch czasach systema*yczną ak
cję unarodowienia czyli zriisjfiko- 
wania wszystkich mniejszości naro
dowych tw orzących „federacyjny 
związek repuWik sowieckich".

jak głoszą obecnie otrzymane 
przez nas pe\/ne w iadum ośd, spra
wa „narodowościowa" stalą się te
raz główną palącą kwestją, dominu
jącą w obecnej chwili pouad wszel
kie inne zagadnienia.

i inne pcdobr.e kem1 
i buntem ludncści.
Okazuje się, że s o w ity  postano

wiły ze snrawy nstosunkowaiua się 
do interesów oraz dażcii narodowo- 
ściow yet swych mnig|Sfceści zrobić 

zwyczajny „sowiecki htrmbug" 
a równocześnie wykorzystać sw ą 
Pozorną „szeroką i szczerą toleran
cję" narodowościową jako nowy po
żyteczny środek agitacyjny wobec 
‘Jinych sąsiaduj? cych z Rosją państw 
a przew ażnie — Pobkl

Plan ów inolega na tem, iż głów
ni k ie ro y n n e y  ustroju sowteokiego 
zaczęli trąbić „uribi e/t ortoi“, iz je- 
dynic ich ustrój zdolny jest do po 
myśinego rozstrzygnięcia „w całej 
pełni" kwestii narodowościowej, że 
w  tym  celu rząd sowiecki zaprow a
dzi wv wszysTidctf ^epT-iblikach fe-

no
e: nseza

deracyjnych" z^jpetną - 
wołność używania języka rodzlp 

nego (!)
i własne szkoły narodowościowe, ż ' 
wszelkie osraniczenia pod tym 
względem mają być natychmiast 
zniesione itd-

Szczególnie zaś polecono stoso
wać ten „wołny“ system wobec U' 
krainy sowieckiej, Białorusi, Gruzji i 
granicznych obwodowy

Cel tych zarządzeń nie budzi ża
dnej wątpliwości; mamy tu bowiem 
do czynienia z wyraźnie określone-m 
dążeniem uwydatnić w t©n sposób 
„głęboką rożrócę", która rzekomo 
Zachodzi w położeniu i stosunkach 
narodowościowych między Ukrainą 
sowiecką a „Ukraina zachodnią"
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{Małopolska Wschodnią), miedzy 
..Białoruską tiiezajeżną republiką (re
jonem Mińska) oraz naszą polską 
częścią Białorusi Ud.

Używanie tego środka agitacyj
nego, i szerzenie r.a tem tle „propa
gandy w ducim „konieczności obro
ny uciemiężonych braci po tamtej 
stronie granicy" uchwalono, ja-k nas 
informują z pewnego źródła, na po« 
lifuetn posiedzeniu prowodyrów so
wieckich.

2by)tecznem dodawać, że cała 
akcja „zapewnienia całkowitej wol
ności" odrębnych narodowości, za
mieszkujących roaiegły teren ,,7.wiąz 
ku rosyjskiego", faktycznie wszczę
ta jedynie w ceiach agitacyjnych, 
miała pozostać pozorną, w rzeczy
wistości zaś miały zachować całko
wicie i bez żadnych zmian dominu- 
iącą rcię rządy Moskwy.

W jaskraw y sposób prawdziwe 
intencje .tej „akcji wolnościowej" u- 
iaiwniły się w  sprawie sformowania 
t- zw. „drogiej izby“ reprezentacyj
nej. Jak wiadomo dotychczas wyż- 
szą instancją ustawodawczą, w  rę
kach której spoczywało całe kie- 
rowuickwo pafistwową naw'ą sowie
cką, byiy t. z  w. „zjazdy sowietów14, 
składające się' z w ybieranych dele
gatów miejscowych rad rqboliMcz. 
t>beaiię zaś, cciem „zapewnienia na
rodowościowych interesów poszcze
gólnych narodowości", zatwierdzo
no nową „konstytucję sowiecką", 
zaprowadzającą kreow anie „drugiej 
tziby“ (rodzaj senatu) i mającej się 
składać z posłów wybieranych przez 
.krąjowe rady narodowości. O tó i w 
przebiegli pracy nad tą  ..konstytu- 

ujawniło się, do czego w  rze
czywistości dąży rząd sowietów. 
Ilość członków drugiej izby określo
no na 100, z których większość, a to 

75 członków ma dać Rosja cen
tralna

(t, zn. „wielkorosjanie"), a zaledwie, 
czwarta część (25 czł.) wszystkie 
••pełnoprawne" inne narodowości.

Trzeba dodać, iż liczeibmy stosm- 
ncik tych narodowości do ogólnej 
liczb y  ludności rosyjskiej daje im 
prawo do 60 m iejsc w  „izbic narodo
wościowej'1, a dla AclcJkorosjan m a
ją być udzielone tylko 40, a nie 75 
m iejsc.

barw o zrozumieć, iż ten „spra
wiedliwy" rozdział w yw ołał wielkie 
óbuffzenie wśród przedstaw icieti
„wolnych narotfowoSci". Nawet 
•3fcm“ Rakowski (prezes rady ludo
wych kom isarzy na Ukrainie) okre
ślił ten system jako 

„całkowite odrodzenie ohydnych 
tradycji carskich*1.

Mimo tych protestów  projekt ten 
został ostatecznie zatwierdzony.

Świadczy to dctbłtme o prawdzi
wym charakterze nowej akcji sowie
ckiej, co w s ta tk u  może tylko spo
tęgować w łaściw e zaburzenia i de
monstracje, o  których wyżej wspo
mnieliśmy.

w— bmww— n»

Hronilia sportowa.
Z.4 ORATSICĄ.

Wiedeń: ,-Sportclab‘*.„w Jlcker« 3:1
(3:ft). „Śpertclub zdobył nuhar.

G raz: „Rapid" IWiedeń) — „Ałunu" 
3:1 ( 1 :1), Uridil został rozbity.
,  P nnta: Union ŻiżKow. — Sportbrndcr 
* 1  (1:0).
_ U. p. c. P raga — A. F. K. Vrsovice 
2 1 (Ul).

|n a r ta  Kosie — Wcinberge 3:1 
c K. _ M alostransky — Slavoj VIII. 
5:1 (2:1).

v tkto,-ja Żiżkow — Viktorja Wein- 
5:1 (2:1).

Zagrzeb- ?lovan Wiedeń — Gradjan- 
śky  3:1 (2:1): Slovan Wiedeń — Gra- 
diansky 1:1: Concordia — Pogoń Lwów 
3:2: druga kieska „Pogoni" lwowskiej. 
G radjansky — I. F. C. Freiburg 4:0.

KlUBY WIEDEŃSKIE NA PODRÓ
ŻACH LETNICH.

Praw ie wszystkie kluby wiedeńskie 
w \ jeżdżą ją r.a lato do różnych krajów 
i to: W. A. F. i Yieima do Polski, gdzie 
rozegrają matelie w Krakowie, w W ar
szawie i we Lwowie, Semmerinc jed/ie 
do Luksemburgu i Sehatfliansen, W acker 
gra w Bernie sz.wąjc. Admira 4. i 5. sier
pnia w W rocławiu. SpoTtcInb do Kissin- 
gen, gdzie też Spiciver. „Fiatli" w za
wodach weźmie udział.

OKAZYJNIE do sprzedania. francuska j 
rzeźba bronzowa (zegar), główki mar i 
murowe, ul. Boczna Isakowicza 9 

(parter) od godz. 1U—16. 4290

Dr, ffiisfnłiijon Heller
lekarz chorób dzieci. Szczepienie od godz, 

2—4 Kleparowska 4. .99 1-1

l teatrów.
-o —

TEATR WIELKI.
Czw artek, 12. b. ni.: „Dama pikowa11 

(gośc. występ I. Dygasal.
Piątek. 13. b. m.: „Cyrulik sewilski" 

(gośc. w\ysięp Ady Sari i Adama Didura).
Sobota. 14. b. ni.: Uroczyste przed

stawienie z okazii narodowego święta 
francuskiego — ..Eaust“ (gośc. występ 
Adama Didura, Ignacego Dygasa i Ka- 
luskiej). *

TEATR MAI Y.
Czwartek. 12. b. m.: .Szkota kokot".
Piątek, 13 b. ni.: ..Szkoła kokot".
Sobota, 14. b. tn.: ..Szkoła kokot".
Niedziela. 13. b. m.: „Szkoła kokot".
Poniedziałek, 16. b. tn.: „Ciemna pla

ma". —o—
Z Teatru Wielkiego. Dziś premiera 

efektownej i psychologicznej sztuki 
Striiidberga „Szaf". Sztijka ta  daje bar
dzo szerokie pole popisu p. Kazimierze 
Rychterównej i p. Justiauowi.

Z opery. Ignacy Dygas zgodził się 
jeszcze raz 12. we czw artek odtworzyć 
popisową sw ą kreację w ..Damie Piko
wej". W piątek 13. rzadko ukazujący się 
lir, scenie naszej „Cyrulik sewilski" z p. 
Adą Sari i Didurem. . *

■ O G Ł O S Z E N IA ''"

NA SPRZEDAŻ 12 morgów czarnozicmu 
' I.. kl. w jednym kawałku przy torzc 
kolejowym blisko stacji — ze zbio
rem, żywym i m artwym  inwentarzem, 
domem pod blacha o 8 ubikacjach, ma 
terjałc-m na stajnię i stodołę pod da
chówką. Urząd parafialny Firlcjówka, 
poczta Krasne. 4286

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ.
blisko dworca z wolnym lokalem na 
biuro , i iąagazyu kupię. Oferty pod

( „Gródecka" do Administracji „Gazety 
Por.“ ul. Sokoła 4. 3976

|  Mieszkania, l a k a l s ,  sklepy

POKÓJ umeblowany dla zamożnego pa
na do wynajęcia. Sadownicka 20, par
ter na prawo. 429)

Rozmaita ||

(HałoDGisHa) FigrwsEGrzedny ponsioaat

misi M

, Spse.alisia chorób wener. i skórnych 
75,, 1 łylSjMć? b <ek szpii. wied. i lwów 

| i i i '.  J .  hSlSilŁł ord. od 8-10, 12-1, 3-6i 
W riiedz. od 9-i. Astiyka I (rog FaiUkiej),

4030-3

Ir. fEffi E !IIS M « W
'ordynuje w chorobach skórnych ) we- 
nerycz. dla kobiet od godz. 2—4. plac 
Halicki 7 (nad Kawiarnia Centr.). 9903

Z A P A Ł K I,  GYKORJEj „ G L E B A " ,  
W A N IL JĘ , K A W Ę  „ K N E I P P A '4, 1 
, . S 1D 0 L “ oraz w s z e l k i e  t o w a r y  

k o lo n j a S n e  p o l e c a  9909-1

KOHTOUD HDLOlimŁHIS
L w ó w ,  ul. Kl. Tańskiej 3,

poleca piękne słoneczne pokoje. 
Kuchnia wykwintna obfita — 

na żądanie jarska. 4237-2
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najlepsza hygisn.l

GUMA,
( petna gwarancja  ̂

STS) Wszędzie do, 
nabycia.

Motsrjałów budeilanych
jakoto: cfac!ft6afki palonej, gon
tów , papy dachowej, gipsu, wa
pna, cementu i t. p., dostarcza na
tychmiast po cenach fabrycznych 

firma

HGRSZOWSKI i Ska
Słtład malerjaław budooSanyCii 

LWÓW, BOURLARDA 3.
4301-2

Nauka i wychowanie

SZEŚCIOTYGODNIOWY KLRS buchal
terii. przygotowanie do egzaminu w 
Akademji handlowej. Zgłoszenia do 
15 bnt. między 1—3. Lonker, Objazd 
2A. 42S3

H ytaM  wurslw papiEron#
EDWARDA ZIMNEGO .

Lwów, Zlmorowie/.a i
wyrabia- i sprzedaje hurtownie z e s z y t /  
szkolne, bloki rysunkowe, księgi . f ta n '^ .  
,wę, bloczki kasowe, rachunki, ' z f 
wicaua-itp.. poleca własną drukarnię,' 
lott ołigatorhię i wyrób liści sztucznych.,

9979-3,

Posady i praca

EMERYTOWANY urzędnik bankowi 
były adm inistrator dóbr, przyjmie po 
sadę adm inistratora, kasjera, kontro- 
lora. Ofefty pod „W olny" za kwitem 
inscratowym do Administracji. 4173—3

ZAKŁAD dentystyczny we Lwowie po
szukuje zaraz lekarza. Zgłoszenia do 
Admin. „Dentysta". ' 4267-2

Ł E T S I S K O . ,
Szukam natychm iast dla czterech osób 
2 umeblowanych pokfti z  bardzo dbbrjnh 
i zdrowym wiktęrii, w, lę ^ tó3;i. , ^ o ,(icy 

(rzeka)' ita S j y s w n f - ' . ’.
WantttUl podać pisemnie: Biuro Ogło
szeń Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14, 

pod szyirą „W ygoda". 4278-3 I

Kcnstutuujaca Zgromadzeni
S p ó ł k i  A k c .  „ P Ł Ó T N O 44

odbędzia się dnia 19. ViL 1923 o godzinie 10-tej rano 
w sali Towarzystwa przy ul- Zimorowicza 20 z nastę

pującym porządkiem obrad:
t)  W ąbór przewodniczĄcego. selrretarza i dwóch skrutatorów .
2) Powzięcie uchwały w sprawie zam ienia Spółki i ostatecznego ustalenia 

treści statutu w  brzmieniu zawierdzonem przez władzę koncesyjną.
3) Sprawozdanie założycieli o dokonanej subskrypcji całego kapitału zakła

dowego i dotychczasowej dziaialności.
4) Przyjęcie do dyspozycji Spótk? kapitału akcyjnego,
5) Spraw a nabycia tkalni i przędzalni we Lwowie. ^ . v A - *-
6) W ybór c z ł o n k ó w  Rady Nadzorczej. 4303
7) W ybór trzech członków komisji rewizyjnej.
8) W ybór dyrekcji.

Komitet Założycieli.

Małżeństwa

MŁODY urzędnik naftowy pozna w celn 
towarzyskim sym patyczną pannę do 
lat 23. P rzy  blitszem  poznaniu mał
żeństw o irSewykluczone. Nieaiwmimo- 
we zgłoszenia „Samotny" do Admi
nistracji. 4300

H  Zgubiono, znaleziono

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skowa i kartę  powołania na ćwicze
nia na nazwisko Czerniak Wincenty.

4282

H j Kupni?, sprzedaż, zamiana j||

KUPIĘ maszynę do szycia, porcelanę, 
dywany, chodniki. Bambmowicz, So
bieskiego 15, 4299-6

Opśłha ilcjjna Hpbtpńza
W E  L W O W I E ,  u l .  S e n a t o r s k a  6  919«

poleca niezwykle interesujące l tanie książki:
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan

tyda) ............................................................................ 4500 Mp.
ri. Z b ie rz c h o w sk i: Żongler, rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . .  . 3000 „
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  3000 „

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul Senatorskiej 1. 6.

Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłanieiri 
L należytcści.



Sfr. 8, „GAZETA PORANNA" Nfr 676?

O© A m eryki 
l u b  H e s i s s c P y

najszybciej i najwygodniej jedzie się  pospie^ 
sznym i okrętam i angielsk iego Towarzystwa  

okrętow egoKwmmo L I N  J A
l w ó w .  tal* S w k sty sk a  I. 31

n a p t  t e i w  g f c ś t t r n s l

f#aż®i© tlia ©111101" autów NmerykEw
ft* J t# s r tr a e ję  ę .-^ ^ r a s K ł- iw  t .o  w yja% & u d o  A m e r y k i  ( Z j e d n o c z o n y c h  StsArilftw? P śffĄ m sw ej A m e ^ y k e )  j a ±  .r- o z ? o e ^ t e t

E t t i % r a » c i  p o s i a d a j ą c y  j i i ł  w i z ę  d m e r y k a A s k ą  winni bezzwłocznie zgłosić się u nas ze swoim; paszportami lub nadesłać 
ich nam w poleeonyju -liśc.e celem zarejestrowania ich do odjazdu da Ameiyki oraz wyznaczema im terminu do wyjazdu z domu.

t • 'ie.jp.ty j e s t c a ^ e  Mae « 8 u ł s s a  i s w o i c h  a f f i d f t w i i s w  d a  o s le « » is !o e s 'a n s S li  d is  Us-zcLSi* E n * I g r a *  
c y j s ie g u - ,  winu; natychmiast’ nadesłać je nam, gdyż Urząd Emigracyjny juz rozpoczął stemplowanie affida-Aiiów. AfEdawi y do ostemplowania; 
można posyłać tyiko za pośrednictwem Starostwa lub Towarzystwa okrętowego. Urząd Emigracyjny odrmca affidawity nadesłane bezpośrednio 
przez pasażerów. N nieostetnpiowane affidawity Starostwa pasportów nie wydają.

« 8 t n t  f i r a n c ł ,  k t ó r z y  w r a o a j ą  d o  A m e» < y k i n i  ś p o t m b n j ą  ą f f i d a s  i l ń w .  Maszą oni jednakowoż mieć jakiekolwiek- 
bądź dokum .my, którymi -rogliby udowodnić, że oni rzeczywiście byli już w Ameryce. Z dokumentami tymi winni oni zgics ć ię osoi iś. ie u nas 
lub nadesłać ie nam w poleconym liście, żebyśmy mogli zrobić im podanie do konsula amerykańskiego z  prośbą o wyaanie im i:a ty wstępu 
dla zgloszema się po wizę napowrót do Am ryki.

Reemigrant* m, którzy jeszcze nie posiadają takioj karty wstępu, radzimy się spieszyć, gdyż konsul amerykański wydał na rok bieżący 
już dużo takicn kart a kwo.a ogólna jest bardzo mała. — Pasażerów do Ameryki wysyłamy naszymi pospiesznymi okrętami „Berengarie* (53 001 
toni, „Aąuitaa a “ (47 000 ton), „Mauretania” (32:0-0 ton). Transporty nasze do tych okrętów odchodzą ze Lwowa co tygodnia.
I X  > K . 4 - W A D Y  !"**“ j - s c h ^ ć  b e z  n a j m t ś s j s z y c h  ognrrn icas-P ń  k a ż d y  r a - n 5"c lu t: Si ż d ?  s - I s ł ś ą s a  

bwmmmbbamaaBsmrm m— m h i  Maszą oni mieć z Kanady affidawit farmerski a względnie aif.dawit, że jadą tam na służbę.
N a -z e  n ttjb h ż* * i5  t r a n s p o r t y  d o  K a n a d y  o i lc h o d z ą  z© l.nrt ir a  w  d n i a c h :  16. lipca, 23. lipca, 6 sierpnia i 20. sierpnia.

Sprzedajemy karty okrętowe po cenach oryginalnych dc Każdej miejscowości w Ameryce i Kanćdzie. Po informacje w sprawie 
wyjazdu do Ameryki lub Kanady prosimy zwracać się pod adresem:

‘.[STsIABD LF«Ij A  pu n a^ d  Lasite) W apszaw af tal* (fflarsa£a»k-owska IB4

L w 4iw p ais Syksfaeska 3 7 . 30TZS II?

i  poczt?.

F a b r ^ i i a  p a p y

i.......   . - ... ....

©  ©  ©  ©  H A L O P O L S f C A  ©  ®  ©  0

zakupi większa ilość  sm oły pogazowej wagonow o  
jak też paku pogaz. twardego.

Ofertj z podaniem cen i term inem  dostawy n ad 
syłać pod adresem fabryki.

Foleca wj roby tektury sm ołow cow ej pierw szo 
rzędnej jakości po cenach um iarkowanych. 9 9 7 7

m w ł m  i MłfiME
9754-26 wykonuje rajtarie;

S y f e s t i s s - s  ST. t  GOLOGESER.

W

p^*MarJka nasza się ustala! 
d ** "  S k u t k i :  « /  n u i a  w y s t a w i e !  

S K L A a  im U W iA  Gródecka I
96o2

SCHNAPf K, THUMAN 
1 BRACIA EtCHMAN

l O t L G O O  k g .

Sltewnes SIMJffl U
‘ Transmi-yjnyrh wszystkich wymnrrów 
oraz wszelkie sestunkt stali, blach, <*n-. 
tów i narzędzi B óhkra wlecą łaj w ,£- 
Kcy Sktad Fabryczny ADOLF WIETCHY 
!we Lwowie, ul. Króla Lcr-czyóskieso 

20—24. Sklep; Kopernika I t .  83o9-4

(Samttur m8©«arsii&fi  ̂
sześcj ©konny

natychmiast do sprzedania. Wiadomość 
Spi m o e r  F ry s l. j c i t i M  5 . Lwtfmw.

42SS-1 |

f ^ a l t r y c l a  & t © # & w ©
z  p p a w d d « « g e  s r e b r a

c h iń s k ie g o  s«*r h ra
3143 a lp a k i  (biały metal)

. sprzedaje najtaniej

H SlIT̂ ÛMPiL hykwM 19.

Znana Fm i I ROSENMAWN 
AKADEMICKA 1. 2d, poleca 
najtaniej ROWERY, pfas/.cze, 
węże, pompy, piłki nożne, 

dętki zapasowe, łyczki itp. Własny war- 
stat reperacyjny. Zamówienia z prowin

cji od rotnie. 984-2-03

fcj _ ua*ie» *, jac-arer^-. 
b i a  k ap e> :; t n ą s k ś e  n i  najnow 
sze fasony jedyna w  kr.t u  fabryka ka- 
pe.uszy  R U , ,’Ł.FA F.EU W ŁLTS -• £  
LĄBfSŚaGE — S d ad n iee  pl. M. ijacki 8, 

Kaźm ierzowska 25. 4óu2-2

GaZA MŁYNARSKA marki Albert Wy~ 
dlcr, szwajc. fabryki gazy jeawabnej 
w Zuricliu. W yłączna sprzedaż i zastęp
stwo Aleksande* Weinreb, Lwów, pi. 
Krakowski Nr. 11 . 4284

•va

I -K6
(li

r«
i.?
KSIfc-f

MOTORY r o p o w e ,  w ó ł - D i e s l c ,  
C % r l  *łt o p  li ‘a

jj*c ł < so  a ., 9 i.
poleca ze układu w Yarszawie:

T t i w s r z y s t w o  d l a  P r z e m y s ł u  r : o ś i i 8 $ o ,
W M m i F A ,  Ga! er ja l.uxonborfa 61, ie!. 22*-44 i 247-54.

Skrót teleer. ,V. 'ARSZAWA—EMROT". 9938-1

H O t i i E  
W S T N l i  
M^LSUY

I WS2YITICSE IN ŜS

O W O C E
KU7UJE W KAtOEJ ILOŚCI

F l l l M A

JiS IlSifł̂ SHi
S I U  Z  d t e S K  P O B .

Ł C/oda&ictelrJi 3
9378-5
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